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Rok XI Wilno, dnia 10 października 1937 r. Nr. 19

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

DZIAŁ U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N I A  S T O L IC Y  A P O S T O L S K IE J

O d e z w a  JE. Ks. A r c y b isk u p a  C onstantin iego  na n ied z ie lę  m isyjną  
24 październ ika  1937 roku.

Z A R Z Ą D Z E N I A  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B IS K U P IE G O .

K sięża  w izy ta torzy  rejonow i religji rzym sko-kato lick ie j  w  szk o łach  
p o w sz e c h n y c h .  —  W  spraw ie  IV T y g o d n ia  S z k o ły  P o w szech n e j .  

O d e z w a .  — W  spraw ie  św ia to w e g o  dnia  o sz c z ę d n o śc i .

Z A R Z Ą D Z E N I A  P R A W N O  - P A Ń S T W O W E

R o zp o rzą d zen ie  R a d y  M inistrów  z dnia  13. V . 1937 r. o okręgach  
szk o ln y ch .  —  O k óln ik  Nr. 72 z dn ia  21-go lipca  1937 roku  
(II W -2754/37) w  spraw ie  op iek i w y c h o w a w c z e j  nad szk o ln em i  

organizacjam i m ło d z ie ż o w e m i.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
C zęsta  K om unja  i w arunki do niej (c. d.). Ks. ] .  M atulewicz.

D Z I A Ł  P O R A D  : D u b i u m .  X .  S. S.  —  O d p o w i e d ź .  X .  M ir .
Z  Ż Y C I A  A R C H I D I E C E Z J I  : Z ł o t e  g o d y  k a p ł a ń s k i e .  — X .  A .  A bram ow icz .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J  —  W  K R A J U :  S p  r a w o z d a n i e  
z  I M i ę d z y n a r o d o w e g o  K a t o l i c k i e g o  K o n g r e s u  P r z e c i w a l k o h o l o w e g o .  —  III K a t o ­
l i c k i e  S t u d j u m  S p o ł e c z n e  ( c .  d . ) .  Z A G R A N I C Ą :  N o w e  c u d o w n e  u z d r o w i e n i e  
w  L o u r d e s .  M i ę d z y n a r o d o w y  z w i ą z e k  l e k a r z y  z a i n t e r e s o w a n y c h  w y p a d k a m i  

w  L o u r d e s .  P r o t e s t a n t y z m  s z w e c k i  w  r o z k ł a d z i e .



U Z N A N A  W P O L S C E  Z A  N A J L E P S Z Ą

H E R B A T A  
„z K O P E R N I K I E M "

WARSZ. TOW. HANDLU HERBATĄ

A. Długokęcki,  W. W rz e śn ie w sk i
S p ó łk a  A kcyjna  

SKLEP W WILNIE, UL. MICKIEWICZA 21

Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y

J AU A I WA S Z K I E WI CZ A
■ Wilno, ul. W ileńska 25

W ykonuje binokle i okulary śc iśle  w /g  recept 
pp. lek ,-okulistów . P oleca  najnow sze m odele.

O. M A T K IE W IC Z
Wilno, Zamkowa 12, vis a vis S kopów ld

pe°c-a; Z e g a r y  i z e g a r k i  fr£mych
oraz w yroby jub ilersk ie . Tamże solidna naprawa 

zegarków z pełną gwarancją.

W I N O G R O N A  deserowe i winne

do sprzedania —  po zł. p.50 za paczkę 5-kilogramową.
A d r e s :  ZA LESZCZYKI, GM. ZAZULIŃCE, W INIKOLA — M. MROWIŃSKA.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ. 

ODEZWA JE. KS.ARCYB.CONSTANTINIEGO NA NIEDZIELĘ MISYJNĄ 
24 października 1937 r.

Przem yślność m iłosierdzia.
Św. Paweł nazywa miłosierdzie misyjne miłością przemyślną. 

W rzeczywistości bowiem nie jest to miłość byle jaka lecz miłość 
osobliwa i święta, wytryskująca z głębin wiary.

Dzień misyjny, jaki obchodzimy w przedostatnią niedzielę 
października, powinien także w tym roku być obfity w owoc tej 
przemyślnej miłości.

Niechaj nikogo nie braknie na wezwanie, wezwanie do 
całego świata, na wołanie Kościoła, rozlegające się poprzez 
wszystkie wieki, we wszystkich językach, wszędzie, w wielkich 
miastach i małych zapadłych wioskach. A jeżeli wszyscy złożą 
swoją ofiarę, swój grosz choćby najdrobniejszy, zbierze się po­
ważna suma.

Dnia 27 maja, w uroczystość Bożego Ciała, Jego Świątobli­
wość Ojciec św. Pius XI wręczył biskupowi ziem polarnych 
kielich, którym się tegoż dnia rano posługiwał podczas mszy św. 
Kielich ten nosił piękny napis: Pius XI Christi vicarius Christi 
praeconibus: Pius XI. Namiestnik Chrystusa głosicielom Chrystusa,
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Ten gest delikatny papieża streszcza i oświeca światłem 
Bożem przemyślne miłosierdzie misyjne całego Kościoła, t. j. 
wszystkich wiernych na korzyść wszystkich niewiernych. Od 
najdawniejszych czasów miłosierdzie misyjne było węzłem mi­
łości między wiernymi i niewiernymi. Ono to było zawsze pod­
porą i zaczynem rozszerzania granic Kościoła.

Zaledwie półtora wieku po Chrystusie Panu, pisał Dionizjusz 
z Koryntu do Rzymian: „Od samego początku religji (chrześci­
jańskiej — dop. tłum.) mieliście zwyczaj wspierać wszelkiemi 
sposobami wszystkich braci i posyłać licznym kościołom, rozpro­
szonym po różnych miastach, pomoc potrzebną do ich życia. 
W ten to sposób przynosicie ulgę nędzy biednych i wspieracie 
waszych braci, skazanych na ciężką pracę w kopalniach. (Dioni­
zjusz z Koryntu — List do Rzymian, Euzebjusz, Historja Kościoła, 
2, 25, B).

Miłosierdzie to nigdy nie doznało przerwy. A kiedy wreszcie 
przed mało co więcej niż 100 laty, zostało założone w Lionie 
Dzieło Rozkrzewiania Wiary, to miłosierdzie przemyślne zorgani­
zowało się.

Cel tegoż Dzieła jest prosty, jasny i płodny. Niechaj każdy 
odłoży tygodniowo jedną pieciogroszówkę. Ofiarodawcy niechaj 
się złączą w dziesiątki i setki, a miljony się utworzą z pięciogro- 
szówek jak morze z kropli.

Przypomnijmy pokrótce powstanie Dzieła Rozkrzewiania 
Wiary. Pewnego poranka niedzielnego w zimie 1820 r., zebrało 
się po Mszy św. pięć niewiast z ludu w domu Pauliny Jaricot 
w Lionie. Żarliwa panienka mówi tym niewiastom o misjach, 
wyjaśnia im, że wszyscy katolicy mają obowiązek wspierania 
misjonarzy w ich krańcowym niedostatku celem dostarczenia im 
środków do życia, pracy i zdobywania licznych dusz dla Chry­
stusa. „Będziemy się modliły i zobowiążemy się do składania 
jednego su (czyli 5 ćentimów — dop. tłum.) tygodniowo*. „Jestem 
biedna, mówi jedna z niewiast, ale chcę spełnić swój obowiązek. 
Noszę biały czepek; za pranie i prasowanie płacę tygodniowo 
jeden su. Odtąd będę nosiła czarny czepek. W ten sposób oszczę­
dzę tygodniowo jeden su i obrócę na Dzieło Rozkrzewiania Wiary".

W tę to niedzielę sześć tych ubogich kobiet zasiało ziarno 
gorczyczne, olbrzymie drzewo Rozkrzewiania Wiary, które roz­
gałęzieniem swojem pokrywai całą ziemię.

Dzień misyjny urządza się nawet w krajach misyjnych wśród 
chrześcijan dopiero co nawróconych, i ci, którzy na miejscu mogą
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skontrolować potrzeby misjonarzy, a zarazem też owoc miłosier­
dzia, składają ofiary, by dołożyć także swój grosz.

Pewien biskup z Chin pisze m i:
„Mimo trudnych warunków wikarjatu obchodzono w paździer­

niku ub. r. wszędzie dzień misyjny przez odmówienie osobnych 
modlitw o rozkrzewianie wiary i zbieranie ofiar, Z powodu krań­
cowej biedy naszych chrześcijan zebraliśmy niewiele: 155 dola­
rów. Ta mała kwota nie jest jednak pozbawiona znaczenia. Przy­
toczę tylko jeden przykład: Kiedy w pewnej miejscowości chrześ­
cijańskiej, złożonej z około 40 rodzin, misjonarz wyjaśnił znacze­
nie dnia misyjnego, zabrał głos katechista i rzekł do zgromadzo­
nych: „Nasza bieda nie pozwala nam dużo dać, ażeby się 
materjalnie przyczynić do rozkrzewiania naszej świętej wiary. 
Winniśmy jednak uczynić zadość pragnieniu Papieża i chętnem 
sercem ponieść małą ofiarę na cele nawracania tych, którzy 
jeszcze nie posiadają wiary. Będziemy pościli cały dzień i oddamy 
Rozkrzewianiu Wiary to, cobyśmy wydali na jedzenie". W nie­
dzielę nie widziało się żadnego dymiącego komina i zebrano 
10 dolarów.

Niechaj Bóg dobrotliwy, pisze ów biskup, przyjmie dobre 
chęci tych prostych górali i pobłogosławi ich świętym intencjom.

Oby Bóg wzruszył łaską swą serca wszystkich wiernych 
całego świata i nakłonił ich do ofiarowania modłów i datków na 
rzecz wielkiego Dzieła Rozkrzewiania Wiary,

Nie żąda się od nich, by pościli jak owi poczciwi chrześci­
janie chińscy, lecz żąda się, by zrobili małą ofiarę i chętnie 
złożyli, co mogą.

Co się tyczy misjonarzy i ich neofitów, to przez wszystkie 
czasy prosić będą Pana, by wynagrodził swojemi łaskami nie- 
bieskiemi stokrotnie przemyślne miłosierdzie dla misyj.

f  Celso Consłantini
A rcyb iskup  

Sekr.  Św. Kongregacji Propagandy  
P rezy d en t  Gener. P ap .  Dz. Rozkrzew. Wiary.

ZARZĄDZENIE ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO.

Księża wizytatorzy rejonowi religji rzymsko-katolickiej 
w szkołach powszechnych.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  
W i l n o ,  d n .  1 p a ź d z i e r n i k a  1937 r. Nr.  50,/L.

Prócz XX. Wizytatorów, uprawnionych do wizytowania szkół 
wszelkiej kategorji na terenie całej Archidiecezji Wileńskiej, J. E.
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Ks. Arcybiskup-Metropolita Wileński wyznaczył na poszczególne 
rejony w powiatach następujących Wizytatorów :

1. Ks. prob. N. Aborowicz — w szk. paraf i j  Olkieniki,  O rany i P o łuknia .
2. Ks. prob. H en ry k  Hlebowicz — w  szk. paraf i j  Troki,  S ta re  Troki, 

Rykonty , L and  w arów  i B iała W aka .
3. Ks. prob. Sew eryn  J a n o w sk i  — w par.  R udn ik i i Jaszuny .
4. Ks. dziek. k an .  S tan is ław  Miłkowski — w par.  Niemenczyn, K alw arja  

i Podbrzezie.
5. Ks. prob. W itold B ance r—w par.  Balingródek, Sużany  i Jęczm ien iszk i.
6. Ks. prob. St. Szczem irski — w par. Olany, Mejszagoła, D ukszty  

P ijarskie ,  i Rzesza.
7. Ks. S tan is ław  T racew sk i  — w par. Suderw a, Szy lany  i Korwie.
8. Ks. prob. L eonard  Rodziewicz — w par. Szum sk, Rukojn ie ,  Miedniki 

i Turgiele.
9. Ks. Józef O brem ski — w par. T aboryszki,  O n iadów , Rudomino, Po- 

rudom ino  i w  Czarnym-Borze.
10. Ks. dziek. J a n  Sielewicz — w par. G ierw iaty , Michaliszki, Ś w irank i  

i Kiemieliszki.
11. Ks. prob. P io t r  N iemycki — w par .  W orn iany  i Ław aryszk i.
12. Ks. prob. Kazimierz Z acharzew sk i  — w par. B ystrzyca , Bujwidze, 

Mickuny i Ostrowiec.
13. Ks. dziek. W ale r jan  H olak — w  par.  Oszmiana, Soły, Holszany,

Źuprany ,  M urow ana  O szm ianka  i Cudzieniszki.
14. Ks. prob. Józef  Chom ski — w par. Krewo, Boruny, Bohdanów,

G raużyszk i i Narwiliszki.
15. Ks. prob. W ładys ław  Kurpis  - G arb ow sk i  — w par.  D aukszyszk i ,  

W ęsław ien ię ta ,  Smorgonie i G udohaje .
16. Ks. dziek. p ra ł .  K arol L ub ian iec  — w par.  Mołodec.zno, Radoszko-

wicze, K raśne ,  Chożów, Lebiedziew, Bienica, Ł o sk  i BaturyD.
17. Ks. prob. S tan is ław  Ż u k  — w par.  Raków, D ubrowa, G ródek, 

Chołch ła  i Oborek-Horodziłowo.
18. Ks. dziek. Śnieżko-Błocki — w par.  W ilejba, W ojs tom  i Kurzeniec.
19. Ks. prob. A lek san d e r  L ubeck i — w par.  Olkowieze, Dołhinów, Ilja 

i Kościeniewicze.
20. Ks. prob. Kazimierz D oroszkiewicz—w par.  Krzywicze, Spas i Budsław.
21. Ks. dziek. Bolesław T eżyk—w par. P araf janów , Dokszyce i Duniłowicze.
22. Ks. prob. F e l ik s  K aczm arek  — w par.  W o łk o ła ta ,  W eso łucha ,  H ruz- 

dowo, Postaw y.
23. Ks. prob. B olesław  Maciejowski — w par.  Zadziew, Drozdowszczyzna, 

Miadzioł, W oropajew o i Łuczaj.
24. Ks. dziek. A ntoni Zienkiewicz — w par.  G łębokie,  Dzierkowszezyzna, 

K on s ta n ty n ó w  k/Głębokiego, Królewszczyzna-Zaszcześle, Udział,  Mosarz i Borejki .
25. Ks. prob. S te fan  O stauiewicz — w par. Bobrowszczyzna, Jazn o ,  Czer- 

niewicze, Uzisna i Hołomyśl.
26. Ks. prob. J a n  R om ejko — w par. Prozoroki,  Zadoroże i Łużki.
27. Ks. dziek. F ran c iszek  K ukiew icz  — w par. Hermanow icze, Szarkow - 

szczyzna, Druja, Zamosze i Idołta.
28. Ks. prob. S tan is ław  Eliasz — w par. Ikaźń ,  Leonpol i Borodzienicze.
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29. Ks. prob. Józef  W oźn iak  — w par.  N ow y-Pohos t i Miory.
30. Ks. dziek. Mieczysław A krejć  — w par. S łobódka, B elm ont i Dalekie.
31. Ks. prob. S tan is ław  K uderew ski — w par. Plussy, B rasław , U rbany  

j Mieżany.
32. Ks. prob. A ntoni A k tana ro w icz  — w par. Tylża, D ryśw iaty ,  Gajdy, 

Sm ołw y i Kozaczyzna.
33. Ks. prob. Marceli S łu p iń sk i  — w par.  Widzę, R ym szany, Opsa, Peli­

k a n y  i D ukszty  Kolejowe.
34. Ks. p re fek t  P io t r  S tupkiewicz — w par. Dukszty .
35. Ks. dziek. Józef D ubie tis  — w par.  Ł y n tup y ,  Twerecz, Wasiewicze, 

Melegiany, Cejk in ie  i Przyjaźń.
36. Ks. prob. Kazimierz Szyłejko — w par. Święciany, Hoduciszki,  Stru- 

nojcie i N. Święciany.
37. Ks. prob. B olesław  Bazewicz — w par.  K orkoźyszki, Pow iew iórka , 

Podbrodz ie  i K ołtyn iany .
38. Ks. prob. E dm un d  M irowski — w par.  Daugieliszki, Po ryn ga ,  Połusze 

i Ł yngm iany .
39. Ks. dziek. Józe f  Żero — w par.  Świr, Zaświrze, Szemetowszczyzna, 

K luszczany, Żeladź i K o n s tan ty n ó w  k Świra.
40. Ks. prob. R om uald  Dronicz — w par .  Żodziszki, W iszniew k/Świra,  

D aniuszew  i N iestan iszk i .
41. Ks. dziek. Dominik  Gajluśz — w par. W. Soleczniki, M. Soleczniki,  

W erenów , K onwaliszki,  G ie rano ny  i Dziewieniszki.
42. Ks. prob. Leon Ł awcew icz — w par. B ien iakonie ,  B u try m ań ce ,  Oso- 

wo i H erm aniszk i .
43. Ks. dziek. B olesław  Moczulski — w par. Ejszyszki,  Raduń, Podborze, 

K oleśniki i Wołdaciszki.
44. Ks. prob. Czesław  Szte jn  — w par.  Nacza, P ie lasa  i Dubicze.
45. Ks. dziek. kan .  Hipolit  B ojaruniee — w par.  Lida, S łobódka, Trokiele, 

K irjanowce, G awja i Ż yrm uny.
46. Ks. prob. W incen ty  Ł a b a n  — w par.  Minojty, N iemen, R óżanka, 

K rupa, Nieciecz, Je ln a ,  Bielica i w W aszkiewiczach.
47. Ks. prob. J a n  Moroz — w par. Szczuczyn, Źołudek ,  Iszczołna, Skrzy- 

bowce i B ia łohruda .
48. Ks. dziek. Ignacy  Cyraski — w par. Wasiliszki, W aw ió rka ,  Zabłoć, 

S obak ińce  i Laok.
49. Ks. prob. Alfons B orow ski — w par. Nowy-Dwór, Dziembrów i O stryna.
50. Ks. dziek. Ildefons Bobicz — w par.  Iwje, Łazduny, Dudy, Lipniszki, 

T rab y  i Surwiliszki.
51. Ks. prob. A n ton i U dalsk i  — w par.  W ołożyn, B akszty , Zabrzezie, 

W iszn iew  Wołoż.,  Ju rac iszk i  i Sobotniki.
52. Ks. dziek. Józef  Saw ick i — w par. Zdzięciół,  Dworzec, Mołczadź 

i Rędzinowszczyzna.
53. Ks. prob. S tan is ław  B aran ow sk i  — w par. R ohotna , Skrundzie  

i w  Rudzie Jaw orsk ie j .
54. Ks. dziek. F ranc iszek  K afa rsk i  — w par. Słonim, Wysock, Nowo- 

po lna , Żyrowiee, Dereczyn i A lbertyn.
55. Ks. prob. J a n  Ślemp — w par.  Byteń, Ł ukonica ,  S ielawicze i Dzie- 

w ią tkow icze .
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5 6 .  Ks. dziele. J e rzy  Żamejć — w par.  W ołkow ysk .  Białowieża, N arew ka ,  
K rzemienica, Szydłowicze, Hniezno, Świsłocz i Mścibów.

57 .  Ks. prob. Józef Ław rynow icz  — w par.  Porozowo, Podorosk , Łysków, 
Międzyrzecz i W. Łopienica.

5 8 .  Ks. prob. B en edy k t  B orkow sk i  — w par.  Zelwa, Robożnica, S trubnica , 
P ia sk i  i Roś.

59 .  Ks. dziek. kan .  Albin Ja roszew icz  — w par. Grodno, Indura , Kop- 
ciowszczyzna, K w asów ka ,  Hoża, P rze w a łk a ,  D ru sk ie n ik i  i Jeziory.

60.  Ks. prob. Bolesław  W ołe jko  — w par. R otnica, Kabele, M arcinkańce  
i Porzecze.

6 1 .  Ks. prob. B olesław  G awrycliow ski — w par.  Żydomla, Kozłowicze, 
K aszubińce, Nowa-Ruda.

62 .  Ks. dziek. Mieczysław Radziszewski — w par. Ł u nn a ,  Mosty, W ołpa, 
M ikielewszczyzna, Repla, Zaniewicze i W. E ysym onty .

6 3 .  Ks. dziek. Alfons Z ienkiewicz  — w par .  K rynki,  W. Brzostowica, 
M. Brzostowica, W erejk i,  Usnarz, J a łó w k a  i Szudziałów.

64 .  Ks. dziek. kan .  A lek san der  C hodyko — w par. B iałystok , Dojlidy, 
Supraśl,  Dobrzyniew, W asilków  i Czarna-W ieś.

6 5 .  Ks. prob. p ra ł .  Je rzy  Sienkiewicz  — w par. Zabłudów , Michałowo, 
Tryczówka, T urośń, Ju chnow iec ,  Suraż i w Gródku.

66. Ks. prob. F ran c iszek  P ieśc iuk  — w par. C horoszcz, Śliwno, Uhowo 
Niewodnica i Starosielce.

6 7 .  Ks. dziek. Michał S am u s io nek  — w par.  Dolistów, Krypno, Knyszyn, 
i Downary .

68. Ks. prob. Józef  Reszeć — w par.  Goniądz, K alinów ka i Mońki.
6 9 .  Ks. prob. St. M ikulski — w par.  T rzc ianne  i Giełczyn.
70 .  Ks. dziek. Bonifacy Oleszczuk — w par. J a s io nó w k a ,  Janó w , Sucho­

wola i Jaśw iły .
71 .  Ks. p rob. Bolesław  Seraf in  — w par.  Brzozowa i Korycin.
72 .  Ks. dziek. Józef M arcinkiewicz — w par .  Sokółka , Odelsk, Majewo,

Soko lany  i Kuźnica.
73 .  Ks. dziek. Witold Kuźmicki — w par. D ąbrowa, R óżanystok ,  Nowy- 

Dwór k /Sokó łk i,  Sidra, Siderka i Zalesie. j  Ostreyko
w /z  Kanclerz  Kurji.

W sprawie IV Tygodnia Szkoły Powszechnej.
KURJA M E T R O P O L IT A L N A  WILEŃSKA 

W i l n o ,  d n i a  2.  X .  1937 r. Nr.  5 1 /L .

Zamieszczając niżej podaną odezwę Komitetu Okręgowego 
Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych w Wilnie, 
Kurja uważa tę sprawę za rzecz doniosłą użyteczności publicznej, 
zasługującą ze wszech miar na poparcie ze strony Wielebnego 
Duchowieństwa i społeczeństwa. j  Ostreyko

O D E Z W A  W' Z Kan c lerz Kurji.

Do wszystkich obywateli ziem Północno-Wschodnich.
P o d  p r o t e k t o r a t e m :
J. E. Ks. A rcy b isk u p a  R om ualda Ja łb rzykow sk iego ,  M etropoli ty  Wileńskiego,
JW P . G e n era ła  S te fana  Dąb-Biernackiego, In s p e k to ra  Armji,
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JW P. Ludwika Bociańskiego, W ojewody Wileńskiego,
JW P. A dam a Sokołowskiego, W ojewody Nowogródzkiego,
JW P. G e n era ła  Franc iszka  Kleeberga, Dowódcy O kręgu  K orpusu  Nr. III, 
JW P . G enera ła  Czesława Ja rnuszk iew icza ,  Dowódcy O kręgu  Korpusu Nr. IX, 
JW P . M arjana  Godeckiego, K u ra to ra  O kręgu  Szkolnego Wileńskiego

o d b ę d z i e  s i ę  w  c z a s i e  o d  2 d o  10 p a ź d z i e r n i k a

IV TYDZIEŃ SZKO ŁY POWSZECHNEJ.
W czasie tego tygodnia  całe nasze  spo łeczeństw o ma złożyć dowód, 

że w śród  t ro sk  i k łopotów  dn ia  codziennego nie t rac i  z oczu celu n a jw a żn ie j­
szego t. j. przyszłości i siły Narodu i Państwa!

P o d s ta w ą  naszej mocy je s t  p rzedew szystk iem  oświata powszechna, a więc 
dość gęsta  i należycie rozbudowana sieć szkół powszechnych.

Jeś l i  Naród n asz  ma zapew nić  t rw a łe  bezpieczeństw o gran ic  P ań s tw a ,  
jeśli jego prężność  k u l tu r a ln a  i m a te r ja ln a  ma n ap ra w d ę  zbudow ać lepsze 
po lsk ie  ju tro , nie  -wolno nam  pozostaw iać  praw ie  miljona dzieci bez n a u k i  
z b ra k u  pomieszczenia ich w szkołach, ani nie  wolno nam  p a trzeć  oboję tn ie  na  
se tk i  tysięcy dzieci, uczących się w ciem nych, c iasnych  i n iebig jen icznych  izbach 1 

Towarzystwo Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych, skup ia jące  
w swoich szeregach św iadom ych i dobrej woli obywateli ,  zw raca  się do całego 
spo łeczeń s tw a  z has łem  : B u d u j m y  s z k o ł y  !

Niech obok w iększych  ofiar nie zab rak n ie  i wdowiego grosza tam , gdzie 
wielkie zamierzenia i wielkie skutki w grę wchodzą.

W ciągu 4 le tn ie j  działalności z d robnych groszowych sk ład ek  zgromadziło 
T-wo P. B. P. S. P. zgórą 12 m iljonów z ło tych i pomogło w ybudow ać  praw ie
6.000 izb szkolnych. J e s t  to  w yraźnym  dowodem sku tecznośc i zbiorowego 
w ysiłku , — a przecież tylu nas jeszcze  brakuje w szeregach Towarzystwa !

O p ła ta  cz łonka zwyczajnego w ynosi tylko 2 z ło te  rocznie i może być 
w p ła c a n ą  k w ar ta ln ie  po 50 groszy.

Zapisujmy się na członków Towarzystwa Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych. — Zapisy  p rzy jm ują  najbliższe szkoły  pow szechne lub osoby 
kw es tu jąc e  w dzień zbiórki w czasie Tygodnia Szkoły Powszechnej.

K o m ite t O kręgow i; T o w arzys tw a  P opierania  B u d o w y  
P ub licznych  S z k ó l  P o w szech n ych  w W ilnie.

W sprawie światowego dnia oszczędności.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A .

W i l n o ,  d n i a  I. X .  1937 r. Nr.  2 1 8 /L .

W dniu 31 października r. b. obchodzony będzie dorocznym 
zwyczajem światowy dzień oszczędności. Z uwagi na doniosłe 
znaczenie gospodarcze i wychowawcze rozwoju oszczędności dla 
Narodu i Państwa Kurja z polecenia J. E. Ks. Ąrcybiskupa- 
Metropolity prosi PP. WW. Duchowieństwo, aby wzięło czynny 
udział w pracach komitetów lokalnych obchodu dnia oszczędności 
i ich działalność poparło. R s j  0streyko

w/z. K anclerza Kurji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO-PAŃSTWOWE.

R o z p o r z ą d z e n i e  R a d y  M in is t r ó w  z  d n ia  15 V. 1937 r. o  o k r ę g a c h  s z k o i n y c h .
(Dz. U. R. P. 1937, As 39, poz. 302).

Na p ods taw ie  art.  2 u s ta w y  z dnia  4 czerw ca 1920 r. o tym czasow ym  
us t ro ju  w ładz  szkolnych (Dz. U. R. P. Nr. 50, poz. 304) w brzm ien iu  zmienionem 
art .  53 rozporządzenia  P rez y d en ta  Rzeczypospolite j z dnia 28 g rudn ia  1934 r. 
o uno rm ow an iu  w łaściwości w ładz i t ry b u  pos tępo w an ia  w n iek tó rych  dzia łach  
adm inis trac j i  p ań s tw o w ej (Dz. U. R. P. Ns 110, poz. 976) zarządza się co n a s tęp u je  :
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§ 1. Dla celów a d m in is tracy jny ch  w zakresie  w ychow ania  dzieli się obszar 
p a ń s tw a ,  z w y ją tk iem  w ojew ództw a śląskiego, na n a s tęp u ją ce  okręgi szko lne :

1. brzesk i, obejm ujący  obszary  w ojew ództw  poleskiego i b ia łos tock iego  
z w yłączen iem  pow iatów  suw alsk iego ,  augustow sk iego ,  g rodzieńskiego i wołko- 
w yskiego, z siedzibą k u ra to ra  okręgu szkolnego w Brześciu nad  Bugiem,

2. k rakow sk i ,  obejm ujący  obszary  w ojew ództw  k rak ow sk ieg o  i k ieleckiego, 
z siedzibą k u ra to ra  okręgu  szkolnego w Krakowie,

3. lubelski,  obejm ujący obszar  w o jew ództw a lubelskiego, z siedzibą k u r a ­
to ra  o kręgu  szkolnego w Lublinie,

4. lwowski, obejm ujący  obszary w ojew ództw  lwowskiego, s tan is ław o w ­
skiego i ta rnopo lsk iego ,  z siedzibą k u ra to ra  o k ręg u  szkolnego we Lwowie,

5. pom orsk i,  obejm ujący  obszar  w ojew ództw a  pomorskiego, z siedzibą 
k u ra to r a  okręgu  szkolnego w Toruniu,

6. poznańsk i ,  obejm ujący  obszar  w o jew ództw a poznańsk iego ,  z siedzibą 
k u ra to ra  okręgu  szkolnego w Poznaniu ,

7. w arszaw sk i ,  obejm ujący obszary  o k ręg u  m. st.  W arszaw y  oraz w oje­
w ództw  w arszaw sk iego  i łódzkiego, z siedzibą k u ra to ra  okręgu  szkolnego 
w W arszawie,

8. w ileńsk i, obejm ujący  obszary  w ojew ództw  w ileńskiego i now ogródz­
kiego oraz  pow ia tów  suw alskiego, augustow sk iego ,  g rodzieńskiego i wołko- 
w yskiego z woj. b iałostockiego, z siedzibą k u ra to ra  o k ręg u  szkolnego w Wilnie,

9. w ołyńsk i ,  obejm ujący  obszar  wojew ództw a w ołyńsk iego , z siedzibą 
k u ra to r a  o kręgu  szkolnego w Kownem.

§ 2. W yk on an ie  rozporządzenia  n in iejszego porucza  się M inistrowi W y ­
znań  Religijnych i Oświecenia  Publicznego.

§  3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem  1 w rześnia  1937 r. 
R ów nocześn ie  trac i  moc obow iązu jącą  rozporządzenie  M in istra  W yznań  Religij­
nych  i Oświecenia  Publicznego z dnia  7 lipca 1932 r, o okręgach  szkolnych 
(Dz. U. R. P. Nr. 63, poz. 589).

Okólnik Nr. 72 z dnia 21 lipca 1937 r. (II W-2764/37) w spraw ie opieki
w ychow aw czej nad szkolnem i organizacjam i m łodzieżow em u

(Dz. U. Min. W. R. i 0 .  P. 1937 r. Nr. 9. str.  365 i nast.)

Z achodzą przypadki ,  św iadczące, że szko lne  organizacje  młodzieżowe nie 
są  otoczone n a leży tą  o p iek ą  w ychow aw czą  ze s t rony  Dyrekcji i K ierow nictw  
szkół,  a n a w e t  nie m ają  często  op iek u n ó w  z ram ien ia  R ady Pedagogicznej.

P odkreś lam  z całym  naciskiem , że szkolne orgau izacje  młodzieżowe 
tw orzą  jeden  z bardzo w ażnych czynn ików  pracy  wychowaw czej szkoły. Dzia­
ła lność  ich prze to  m usi być uzgodniona z p rogram em  wychowaw czym  szkoły, 
odpow iedzia lność zaś za u trz y m a n ie  w łaściwego k ie ru n k u  wychowaw czego 
spoczyw a na  o p iekun ie  organizacyj oraz d y rek to rze  względnie k ie row n ik u  szkoły.

P lan  działa lności organizacyj o p racow yw any  zasadniczo przez sam ą  m ło ­
dzież pow in ien  uzyskać ,  u ję ty  wT form ę k o n k re tn y c h  i rea lnych  przedsięwzięć, 
a p ro b a tę  Rady Pedagogicznej. Nad jego rea l izac ją  czuwać ma o p iek u n  o rg an i­
zacji, k tó ry  zdaje sp raw ę  przed R adą P edagogiczną  z do k o n an y ch  osiągnięć.

W szys tk ich  cz łonków  grona nauczycielskiego obowiązuje życzliwe u s t o s u n ­
ko w an ie  się do za tw ie rdzonych  i p o p ie rany ch  przez w ładze szkolne  zrzeszeń 
młodzieży i w sp ó łp raca  z ich op iekunam i.

Obowiązek ten  dotyczy zarów no organizacyj m iędzyklasow ych , jak  i o rga­
nizacyj o zasięgu międzyszkolnym tak ich  np., j a k :  Koła Krajoznawcze, Liga 
O brony  Pow ietrznej P ań s tw a ,  Liga Morska i K olonjalna, Po lsk i Biały Krzyż, 
Po lsk i  Czerwony Krzyż, Przysposobienie  W ojskow e Kobiet,  Sodalicja M aryańska ,  
S traż  Przednia ,  Związek H arce rs tw a  Polskiego.

Liczba tych organizacyj p o w in n a  być raczej ogran iczona i uza le żn iona  
od rzeczyw is tych  za in te re so w ań  młodzieży oraz możliwości szkoły  w zakres ie  
znalez ienia  odpow iednich  op iekunów  z pośród cz łonków  R. P.

S ta ran ie  o ha rm o n ijne  w spó łd z ia łan ie  organizacyj,  un ikan ie  dyso ­
nan só w  w ychowaw czych pod postac ią  ta rć  i an tagon izm ów  w śród  poszczegól­
nych zrzeszeń młodzieżowych po w inno  być w ażnem  i zasadniczem  zadaniem
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R ady Pedagogicznej. Z tego też  pow odu jes t rzeczą  pod względem w y c h o w a w ­
czym wysoce szkodliw ą k ry ty k o w a n ie  organizacyj uczniow skich  przez n auczy­
cieli w obec młodzieży lub publiczne, jak  to  się n ie raz  zdarza, w ypow iadanie  
przez nauczycieli u jem n ych  opinij o n iek tó ry ch  o rgan izacjach  uczniowskich .

Proszę  Panów  K u ra to rów  o zw rócenie  uwagi na ten  w ażny  odcinek  p racy  
w ychow aw czej w  szkole  i o toczenie ze swej s t ro n y  n a leży tą  i t ro sk l iw ą  opieką 
organizacyj młodzieżowych na  te ren ie  szkoły oraz żywe in te reso w an ie  się 
życiem i dz ia ła lnośc ią  tych  organizacyj.

M inister  W yznań  Religijnych i Oświecenia  Publicznego 

w/z. J e r z y  F erek  B łe sz y ń sk i.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

CZĘSTA KOMUNJA I WARUNKI DO NIEJ. c. d.

Trzecia reguła wyjaśnia, jak rozumieć wymagany stan łaski, 
i powiada: „Aczkolwiek ze wszechmiar wypada, aby często lub 
codziennie komunikujący wolni byli od grzechów powszednich, 
przynajmniej całkiem dobrowolnych i od przywiązania do nich, 
to jednak do godnego przyjęcia Komunji św. wystarcza, aby nie 
mieć na sumieniu grzechu śmiertelnego z postanowieniem, że nigdy 
takiego grzechu nie popełnią“. W pierwszej części powyższego 
przepisu podany jest cel, do którego często komunikujący powinni 
dążyć w pracy nad sobą, a tym jest: n i e  p o p e ł n i a ć  d o b r o ­
w o l n y c h  g r z e c h ó w  p o w s z e d n i c h .  Osoby, które do tego 
nie dążą i w życiu ich tej dążności nie widać, nie są godne 
częstego przystępowania do Komunji świętej. Natomiast jeżeli 
chodzi o stan aktualny duszy to wystarcza wolność od grzechu 
śmiertelnego z p o s t a n o w i e n i e m  n i g d y  t a k i e g o  g r z e ­
c h u  (t. j. śmiertelnego) n i e  p o p e ł n i ć ;  ten dodatek dlatego 
jest wyrażony, bo świadoma chęć, czy zamiar zgrzeszyć ciężko 
w przyszłości już jest grzechem ciężkim, o czem nie wolno 
zapominać.

Reguła czwarta brzmi: „Ponieważ Sakramenta Nowego Testa­
mentu, chociaż skutek sprawują same przez się, w iększy jednak  
skutek sprawiają w tych, k tó rzy  przystępują  do nich lepiej p r z y ­
gotowani; dlatego trzeba się starać usilnie, aby Komunję św. poprze­
dziło sumienne przygotowanie, a po Komunji św. następowało 
dziękczynienie, odpowiednie do każdego sił, stanu i obowiązków". 
A więc: „trzeba się starać usilnie“ aby Komunję św. poprzedziło 
sumienne  przygotowanie i również sumienne dziękczynienie odpo­
wiednie do każdego sił, stanu i obowiązków. Kto o to powinien 
usilnie starać? Sam przyjmujący Komunję świętą w pierwszym 
rzędzie, ale i spowiednik i duszpasterz na to powinien szczególną
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zwrócić uwagę komunikujących i to im często przypominać. 
W dzisiejszych czasach po miastach, a szczególnie po wsiach 
widzi się, jak ludzie przystępują bez żadnego przygotowania 
do Komunji św. i jak po Komunji świętej całkowicie o dziękczy­
nieniu zapominają. Dość przyjrzeć się, jak ludzie przystępują 
do Wielkanocnej Komunji św. i jak natychmiast po przyjęciu jej 
z kościoła wychodzą. Dekret podkreśla, że „większy jednak 
skutek sprawiają (sakramenta) w tych którzy przystępują do nich 
lepiej przygotowani".

Jak wielką wagę Stolica Apostolska do tych rzeczy przy­
wiązuje, widać z zarządzenia S. Kongr. do spraw zakonnych 
(Normy 28. VI. 1901 Nr. 153): „Trzeba pozostawić zakonnikom 
i zakonnicom, bez względu na ich zajęcia, ich obowiązki i prace 
w zgromadzeniu, czas stosowny do przygotowania się do Komuji 
świętej i do dziękczynienia po przyjęciu Eucharystji świętej".

Stanowczo tedy stwierdzić niestety trzeba, że jak ogół 
wiernych, tak i często przystępujący do Komunji św. do przygo­
towania do niej i dziękczynienia po niej nie przykładają takiej 
wagi, jak tego wymaga Stolica Apostolska.

Najlepszem przygotowaniem do Komunji jest czynne uczest­
niczenie we Mszy św., bo nic lepszego nie wymyślimy nad to, 
co ustanowił Kościół św., w oparciu o najdawniejszą tradycję. 
Ściśle rzecz biorąc, Komunja św. nie jest samoistną czynnością, 
lecz tylko częścią Mszy św. Do wieku V nie udzielano Komunji 
poza mszą, chyba tylko dla chorych i uwięzionych. Dopiero w tym 
wieku powstał zwyczaj na Wschodzie odkładania cząstek chleba 
konsekrowanego na te dnie, w które nie było ofiary euchary­
stycznej, a takiemi dniami były np. wszystkie dnie Wielkiego 
Postu, prócz sobót, niedziel i Wielkiego Czwartku. Z obrzędów 
Komunji, udzielanej pnza mszą, powstała Missa Praesanetificato- 
rum, przeniesiona ze Wschodu na Zachód w w. V I1). Trudno jest 
we mszy uczestniczyć bez mszału w ręku. Najidealniejszem 
uczestniczeniem we mszy byłby wspólny śpiew liturgiczny, lecz 
o tem pomówimy w osobnym artykule. Zacząć powinniśmy od 
tego, aby wierni modlili się z mszalików, aby wspólnie z kapła­
nem „odprawiali Mszę św.“, jak się wyraził papież Pius X. 
Obecnie mamy już sporo wydań mszalików dla świeckich. Ogólną 
ich wadą jest to, że stosunkowo są za drogie. Najtańszym jest 
mszalik, wydany przez ks. Koćhańskiego; nie jest to wydanie

]) M yste r ium  Christi .  Rok I, Nr. 2, s tr .  30 — 31.
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idealne, lecz na początek najzupełniej wystarczy dla tycb, którzy 
podobnych książek w ręku jeszcze nie trzymali (cena w oprawie 
około 2 zł., zamawiać pod adresem wydawcy: Wilno, Zamkowa 8). 
Należy przeto przyjąć za regułę, że tylko bardzo wyjątkowo 
udziela się Komunji poza Mszą św. W wielu wypadkach trudno 
będzie to osiągnąć, aby przystępujący do Komunji £\v. przez 
dobre jej wysłuchanie należycie przygotował się do niej. Dusz­
pasterzy i księży prefektów jest obowiązkiem pouczać często 
wiernych ich pieczy powierzonych, jak mają się przygotowywać 
do Komunji św. i jak dziękczynienie po niej odprawiać.

Trudno jest podać czas, jaki wierni mają poświęcić na przy­
gotowanie się do Komunji św. i dziękczynienie po niej, bo one 
mają być zastosowane do k a ż d e g o  s i ł ,  s t a n u  i o b o ­
w i ą z k ó w ,  jak mówi dekret Kongregacji Soboru. O tem Kościół 
żadnego orzeczenia nie wTydał. Gratiarum actio, nakazana po 
mszy kapłanom, pochodzi z późnego średniowiecza. Najlepszem 
dziękczynieniem za dar otrzymany będzie życie gorliwe, ofiarne, 
apostolskie, i tego mamy prawo wymagać od często komunikujących.

Ks. J. Matulewicz.(C .  d.  n . )

D z i a ł
D UB IU M .

Kanon 840 § 1 op iew a: „Q ui Mis- 
sa rum  stipes manuaies ad alios trans- 
m itt i t ,  debet acceptas in tegre  trans- 
m ittere ,  nis i au t  obla tor expresse 
p e rm it ta t  a ligu id  re t inere ,  au t  certo 
constet excessum supra  taxam  dioece- 
sanąm  d a tu m  fuisse in tu i tu  personae“ .

W  zw iązku  z kanonem  zacy tow a­
n y m  w  p e w n y m  dekanacie naszej 
Archidiecezji na konferencji  dekanal- 
nej była o m aw iana  w  fo rm ie  krótkiego 
re fe ra tu  p rak ty k a  po trącan ia  przez 
n iek tó rych  k o n fra t ró w  pew nej części 
ze s typendjów m szalnych , przesyłanych 
ty m  księżom, k tó rzy  odczuwają p ra ­
w ie  kom p le tny  b ra k  tychże stypen­
djów. P om ien iona  p rak tyk a ,  poparta  
rzekom o opinją  pow ażnych  kanoni-  
stów  i teologów, uzyskała aprobatę  
większości zebranych  na  konferencji  
księży; tem bardzie j ,  że otrzymujący, 
a raczej ubiegający się o stypendja 
mszalne, dobrow oln ie  zgadzają się na 
tak ie  potrącenia.

p o r a d .

Zapytuję uprzejm ie , czy p ryk tyka ,  
o k tórej m ow a, nie ko liduje  z kan. 
840, a więc, czy może być tolerowana?

X  S  S
O D P O W IE D Ź .

Poruszona przez X. S. S. w  form ie  
d u b iu m  sp raw a  jest bardzo ważna, 
pon iew aż  dotyczy m a te r j i  (stipendia 
missalia) w ielk iej "wagi. M o w a  tu, 
oczywista rzecz, o s typendjach t. zw. 
m anualnych .  Do w yjaśn ien ia  p rz ed ­
stawionego przez au to ra  du b iu m  n a ­
leży podchodzić nie ty lko z p u n k tu  
w idzen ia  P ra w a  Kanonicznego, lecz 
ponad to  należy wziąć pod uw ag ę  n a ­
sze lokalne w a ru n k i  w  omawianej 
materj i .

Cóż m ó w i  w  tej m a te r j i  Kodeks 
P ra w a  Kanonicznego ? A oto : „Qui 
M issarum  stipes manuaies  ad alios 
tran sm it t i t ,  debet acceptas in tegre  
t ransm it te re ,  nisi au t obla tor expresse 
p e rm it ta t  aliguid  re t inere ,  au t  certo 
constat,  excessmn supra  taxam  dioe-
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cesanam d a tum  fuisse in tu i tu  perso- 
n ae” . Jasno i dobitn ie  m ó w i P raw o  
Kanoniczne. O bla tor m a  tu  głos decy­
dujący : z n im  przedew szystk iem  t rze ­
ba  się tu  liczyć. A kto to  jest oblator? 
„O bla tor  in te l l ig i tu r  ille, qui stipen- 
d ium  dedit.  non  qui m ere  t r a n sm i t t i t” 
(N oldin-Schm itt ed. XXII, 1934. Oeni- 
ponte, pag. 198). Na potrącenie  po­
trzeb ny  jest consensus obiatoris ex- 
presse datus. Głos m a  tu  jeszcze sa- 
cerdos recipiens, czyli kap łan  odpra  • 
w ia jący Mszę, na  k tó r ą  o trzym ał sty- 
p endjum , przysłane m u  przez kapłana, 
otrzymującego je bezpośrednio od o- 
łia rodaw cy,  „si n im ir u m  recip iens 
st ipend ium  p a r tem  stipendii oblati 
sponte rem it ta t ;  e ten im  n o n  p ro h ib e tu r  
donationes facere” (Benedictus XIV. 
Constit.  Q uan ta  cura  30. VI. 1741).

A jakaż jest ro la  kapłana, o trzy­
mującego stypendjum  bezpośrednio  od 
ofiarodawcy? »Sacerdos accipiens im- 
m edia te  s t ipendium , hu ius  d om in ium  
quidem  acquirit ,  sed juxta  vo luntatem 
dantis; vołuntas au tem  dantis est, u t  
rnissa ce leb re tu r  p ro  ta l i  stipendio« 
(Nołdin - S chm itt  u t  supra). A więc 
przesyłający głosu w  k w estj i  jak iego­
k o lw iek  po trącan ia  n ie  mą; jest bo­
w iem  tylko pośrednik iem , n ie  zaś 
właścicielem odsyłanych stypendjów.

E. Genicot zaś m ó w i:  (Theol. Mo- 
ralis insti tutiones, ed VI. Bruxellis, 
1909, tom  II, str. 224): «Peccatum ex 
genere  suo g r a v e  con tra  v i r tu tem  r e l i -  

g i o n i s  ad m it t i t  quicum que r e t i n e t  p a r ­

t e m  s t i p e n d i i  quod trad e re  debet 
a lteri Missam celebra turo  (U rbani V III  
et Innoc. XII. Const. cit.) e tiamsi pe- 
cun iam  hanc  in  pios usus im p en d a t  
(S. C. C. 19 ian. 1869). — Id  tam en  
p roced it  ta n tu m  de Missis manualibus, 
et e t iam  in  istis faciencla est exceptio 
p ro  casu quo alt.er o r n n i n o  s p o n t e  r e -  

m i t t i t  p a r te m  s tipendii oblati (S. C. C. 
22 maii  1905); eam tam en  rogare  u t  
rem it ta t ,  non  licet (Ben. XIV, Const. 
Q uanta  Cura, 30 iun. 1741).

Należy też pam iętać  o słowach Sw. 
Kongr. „O bla to r  p inguioris  s t ipendii 
hac e tiam  spe ad l ibera l i ta tem  m overi  
v ide tu r  obtinendi,  ex grato  anim o sa- 
cerdotis, celebra tionem  ferven tio rem  
et, fortasse, e t iam  superadditas pre- 
c e s . . .  Nec p rae te rea  spernendum  est 
quod a nonnullis  (cfr. M oni to re  eccl. 
1919, pag. 92, n. 18) circa can. 827 
observatum  est, in  eo videlicet non  
solum om ne genus negotiationis et 
m erca tu rae  p ro h ib e r i  circa s t ipend ium  
missarum , sed e tiam  inculcari u t  quae- 
l ibet vel a p p a r e n t i a  a u t  s u s p i c i o  r e i  
sollicite amoveatur,  p ro u t  in s inua t in  
canone v e rb u m  i l lud  e t i a m . ibi: »A sti- 
pe M issarum  quaelibet e t i a m  s p e c i e s  

negotiationis vel m erca tu rae  omnino  
a rcea tu r«“. S. C. C. in  causa Montis- 
videi et a lia rum , 10 iun. 1920. — ani- 
madversiones — A. A. S. XII, p. 72, nast.

P on iew aż  w  o m aw ianem  »dubium « 
n iem a  żadnej w zm ian k i  o uzyskaniu  
zgody o fia rodaw ców  na potrącenia, 
przypuszcza się przeto  możliwość po­
trącania  insciis oblatoribus. O iieby 
to przypuszczenie było uzasadnione, 
m ielibyśm y kazus kolizji z Kodeksem 
Pr.  Kan. i z teologją .moralną, bo w iem  
stipendii pa r t ia lem  re tan t ion em  ab 
ecclesia sub gravi p ro h ib i ta m  esse, 
m an ifes tom  est ex poenis in  hanc 
agendi ra t ion em  antea latis (Ibid.). 
P raesum ptus  consensus obiatoris żadną 
m ia rą  n ie  upow ażn ia  do potrącania . 
Zresztą, m ożna przyjąć za pew nik ,  
że nasi o f iarodaw cy stypendjów, o 
ilebyśmy ich  zapyta li  o zgodę na  p o ­
trącenia, chę tn ieby  się na  to  zgodzili 
p od  w a ru n k iem , że będ ą  one uczy­
n ione wyłącznie na  ich  korzyść, a n a ­
w e t  moglibyśmy się spotkać z żąda­
n ie m  zw ro tu  »nadwyżki«, zwłaszcza, 
że ogólna jest dziś tendencja  daw ać 
jak  najm niej .

Lecz m am y  jeszcze jedno wyjście, 
k iedybyśm y się czuli up ow ażn ionym i 
do po trąceń, a m ianow icie  : o b i e g a ­
jący się o stypendja mszalne dobro-
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w oln ie  się zgadzają na  tak ie  potrące- 
nia« (słow a au to ra  dubium ). M ając na 
uw adze tę  dobrow olną  zgodę, n iek tó ­
rzy  teologow ie rzeczyw iście pozw alają  
na  p o trącen ia  — non p ro h ib e tu r  dona- 
tiones facere. Jasnem  jednak  jest, 
czem się dow odują teologow ie w  tym  
w y p ad k u  : o dozw olonem  bow iem
po trącen iu  decyduje benevo len tia  et 
lib e ra  om nio  voluntas sacerdotis per- 
so lven tis,neque rogati, nec coacti, n igdy  
zaś chęć w yciągan ia zysku sine iusto 
titu lo  tran sm itten tis  stipend ium . W  
ostatn im  bow iem  w y padku , zwłaszcza 
gdyby p o trącen ia  stały  się zasadą, n ie  
tru d n o  się doszukać dom yślnej um ow y: 
daję ci obligacje, pon iew aż oddajesz 
m i część sum y obligacyjnej. Z drugiej 
strony , ubiegający się o stypendja  księ­
ża, jeśli zd radzim y  pub liczną  ta jem n i­
cę, w o lą  m ieć cokolw iek, n iż  nic, i 
d latego zgadzają się na  po trącen ia . 
Jest tu , m ojem  zdaniem , w yzysk iw a­
n ie  w  de lika tny  sposób ow ych  o b i e ­

gających się« księży, k tó rzy  z koniecz­
ności m uszą być w spaniałom yślnym i. 
Z nik łaby  chyba jednak  u  nas z k o ­
nieczności p rak ty k o w an a  cnota w spa­
niałom yślności, gdyby jak im ś cudem  
n ie  było u  nas ubiegających się o 
stypendja księży.

A w ięc  przychodzim y do w niosku, 
że po trącen ia , o jak ich  m ow a w  ,,du­
b iu m ” , są n iedopuszczalne. Bo jeśli 
uw ażam y za n ieszlachetne i n ie sp ra ­
w ied liw e  postępow an ie  pracodaw cy, 
w ykorzystu jącego n ad m ie rn ie  zgłasza­
jących się p racow n ików , k tó rzy  na 
sku tek  konk u ren c ji sam i obniżają so­
b ie  płacę, byle coko lw iek  zarobić, niż 
pozostać bez żadnego zarobku , to  cóż 
pow iedzie libyśm y o kap łan ie  podob­
n ie  postępującym . P racodaw ca w spo­
m n iany  m iałby  na sw e u sp raw ied li­
w ien ie  p rzynajm nie j tę  okoliczność, 
że operu je  w łasnym  kap ita łem ; kap łan  
zaś po trącający  ze stypendiów ... Sapi- 
en ti sat. x .  M tr .

2  Ż Y C IA  AR C H ID IEC EZJI.

Złote gody kapłańsk ie . —
W Archidiecezji naszej na  ogólną 
liczbę p ięciuset przeszło  kap łanó w , 
m a m y , ja k  w iadom o,za ledw ie cz te rech 
jub i la tów , k tó rzy  przekroczyli ru b i­
kon  pó ł w ierzą  swej służby  ołtarzowi 
i Ojczyźnie i obchodzili złote gody 
ka p łań sk ie .  Nic więc dziwnego, że ńa 
zło te  gody, obchodzone w d n iu  24 
s ierpn ia  r. b. przez ks. kan o n ik a  Józefa 
Szkopa w Lacku, pośpieszyli licznie 
Jego daw ni w ikarjusze  i przyjaciele 
duchow ni i świeccy. Grono k ap łan ó w  
z b iałostockiego znalazło się tam  
również.

O godz. 10, o toczony ducho w ień ­
s twem  i poprzedzany  Akcją K ato licką , 
dosto jny  Ju b i la t  pod ba ldach im em  
w k ra cza  do p iękne j  gotyckiej św ią ­
ty n i  przez siebie zbudow anej.  Potężne  
V en i craea tor  rozlega się n a  chórze,

św ią tyn ia ,  pomimo dnia  p ow szed­
niego, p rzepe łn io na  po brzegi. N a s tę ­
puje n iezw ykle  podnios ła  chwila 
modłów  i ce rem onja  wręczenia  do­
s to jnem u  Jub i la tow i krzyża  jub i le­
uszowego, przez najs ta rszego  w iekiem 
i na jzas łużeńszego  z obecnych ks. 
K auo n ik a  Bolesława Sperskiego.

Po spowiedzi ks. Ju b i la t  w asyście 
księży  k o n d eko na iny ch  odpraw ił  
Mszę świętą ,  w t rakc ie  k tó re j  p o d ­
nios łą  n a u k ę  w  zas tęps tw ie  pozo s ta ­
jącego na ku rac j i  ks. D ziekana  Ig n a ­
cego Cyraskiego, wygłosił  ks. Dziekan 
Bonifacy Oleszczuk, jak  zwykle 
wzniosie a rzewnie. Po Mszy św. 
odbyła się akad em ja  k u  czci ks. 
Jub i la ta .

Przy obiedzie ks. Kan. S persk i 
w p rzem ów ien iu  swem podkreś li ł  
w ie rną  przy jaźń  ju b i la ta  i inne  Jego
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cnoty  P. S ta ro s ta  szczuczyński mówiąc 
o zasługach ks. Ju b i la ta  dla Ojczyzny, 
p rzeprow adził  m y ś l : im k to  goręcej 
k ocha Boga, tem  goręcej kocha

Z NIWY KO ŚCIELNEJ
W  K R A J U

Spraw ozdanie z I Międzyna­
rodowego Katolickiego Kongresu  
Przeciw aikohoiow ego. — Kongres 
powyższy odbył się w W arszawie 
w dn iach  12— 14 w rześn ia  1937 r. 
U roczyste  o tw arc ie  obrad  nas tąp i ło
0 godz. 17-ej w  dużej sali Domu 
Katolickiego przy ul. Nowogródz­
kiej 49 w  obecności ks. a rcyb isk up a  
N uncjusza  Cortesi,  d e lega ta  Ojca św. 
n a  Kongres, I. I E. E. Ks. Ks. k a r ­
dyna łów  R akow sk iego  i Hlonda, 
Ks. Ks. a rcy b isk u p ó w : Ja łb rzyk ow  
skiego, Roppa, Galla i N ow ow iej­
skiego, oraz b iskupów  : Lisowskiego, 
A dam skiego, Niemiry, Przeżdziec- 
kiego, W etm ańskiego , Szelążka, O ko­
n iewskiego, Łukomskiego, Gawliny
1 Kubickiego P. P rezyden ta  Rzecz­
pospolite j oraz Rząd rep rezen to w a ł  
m in is te r  Opieki Społecznej p. Zyn- 
dram  - K ościaikowski.

Na w stęp ie  o rk ie s t r a  parafji  Serca 
Jezusowego n a  P radze  odegra ła  
h y m n y :  pap iesk i i narodow y polski,  
a chór  m ęski „Gloria" pod dyr. 
p. A ndrzeja  Mikiny h ym n ab s ty ­
n e n c k i :  „Pod sz tand arem  idziem
ducha". Obrady zagaił pod n ieobec­
ność  chorego X. b-pa Scheiw iiler’a, 
p rezesa  M iędzynarodowej Katolickiej 
Ligi Przeciwalkoholowej,  v ice-prezes 
te jże  prof. dr. Brom z Holandji w i ta ­
jąc  obecnych pozdrow ieniem chrze- 
śc i jańsk iem  „L aud e tu r  Je su s  Chri- 
stus".  N as tęp n ie  w p rzem ów ieniu  
f r an cusk iem  p ow ita ł  dosto jnych  p ro ­
te k to ró w  K ongresu , przedstawicieli  
ep isk op a tu  i rządu, oraz w szystk ich  
przybyłych. W gorących s łowach

Ojczyznę. Przemawiali i inni liczni 
mówcy, po dkreś la jąc  zasługi i zalety 
sędziwego ks. Jub i la ta .

X . A . A bram ow icz.

I DUSZPASTERSKIEJ.

wyraził mówca p rzek o nan ie ,  że Po l­
ska  — naród  apos to lsk i  — będzie 
p rzodow ać św ia tu  w szerzeniu idei 
przeciwalkoholowej, w zgodnej w spó ł­
p racy  kościoła, p ań s tw a  i spo łeczeń­
s twa.

J a k o  gospodarz Kongresu , J. Em. 
Ks. K ardyna ł  R ak o w sk i  odczyta ł list 
Ojca św. z b łogos ław ieństw em  dla 
uczes tn ików  K ongresu, a n a s tęp n ie  
p rzem ów ił od siebie w ita jąc  P rym asa , 
Nuncjusza, P rzedstaw icie li  Rządu, 
organizacyj zagranicznych, obecnych 
b isk up ów  i w szystk ich  zgrom adzo­
nych.

Trzecim zkolei p rzem aw ia ł J . E. 
Ks. Nuncjusz Cortesi, jak o  delegat 
Ojca św., w łacińskiej mowie, w inszu­
jąc Kard. R a k o w sk iem u  św ietnego 
p rzygotow ania  Kongresu. N as tępn ie  
zaznaczył, że przez akc ję  przeciw ­
a lkoholow ą szczególuiej biedni odno­
szą korzyść, że trzeźwość prowadzi 
do doskonałości  chrześcijańskie j ,  że 
w iększość Św iętych p rzes trzega ła  
dobrowolnej abs tynenc ji ,  zalecił w s tę ­
pować w ślady tych b oha te rów  chrze­
śc i jańs tw a .  T eraz przem ów ił p. m in i­
s te r  K ościałkowski,  zaznaczając, iż 
z za in te resow an iem  p rzy s łuch iw a ł  się 
temu, co powiedzieli jego p rzed­
mówcy, oświadcza, że Rząd Polski 
uczynił duże postępy  w walce 
z alkoholizm em. W ita jąc  Kongres,  
w yraża  wiarę ,  iż we w spólnym  wy­
s i łku  ła tw ie j  będzie pokonać  tę cho­
robę  społeczną, j a k ą  jes t  a lkoholizm. 
Po p rzem ów ien iu  n a s tę p n e m  p. Her- 
cod’a, s e k re ta rza  genera lnego  Między­
narodow ej Ligi Przeciwalkoholowej



Nr. 19 Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 279

z L ozanny, ks. Creloth z Berlina 
odczyta ł  te leg ram y, w ysy łan e  od 
K ongresu do Ojca św. i P. P rez y d e n ta  
Rzeczpospolitej.  C. d. n. X . J. M.

III Katolickie Studjum Sp o łecz­
ne. C, d. — Trzeci dzień (dn. 7. IX). 
III Kat. S tud jum  Społecznego roz­
począł się Mszą św. odpraw ioną  przez 
JE. Ks. B isku pa  Polowego Gawlinę 
w kościele  św. P io tra  i Pawła.

Przed po łudniem  obrado w ała  s e k ­
cja p rzebudow y u s t ro ju  społecznego. 
P ie rw szy  p rzem aw ia ł p. mgr. Myczka, 
p. t. „Swoistość s t ru k tu r y  społecznej 
i gospodarczej Polski i możliwość jej 
reformy*'. S twierdziwszy na  w stęp ie  
rozproszkow an ie  i b ra k  odpowiedzia l­
ności po lsk ie j  opinji publicznej, b rak  
k o n s t ru k ty w n e j  myśli społecznej w  
Polsce, sc h a ra k te ry zo w a ł  szkicowo 
n aszą  s t ru k tu r ę  spo łeczną  i gospo­
darczą. W s t ru k tu rze  tej b r a k  i s to t ­
nej myśli d em okra tyczne j ,  k tó ra  s t a ­
wia godność lud zk ą  i odpowiedzia l­
ność na  najw yższym  szczeblu hierar-  
cbji w artości.

Jeżeli chodzi o sw ois tość  polskiej 
s t r u k tu r y  gospodarczej,  to ude rza  w 
niej nadm ia r  zaofiarowanej pracy, 
k a ta s t ro fa ln ie  m a ła  ilość ziemi i k a ­
p ita łu ,  k tó ry  w t a k  wielkiej mierze 
jes t  n iepolski.  Z tego pow odu z po­
praw y  k on ju n k tu ra ln e j  ko rzys ta  nie 
ludność  polska , lecz obcy kapita liśc i .  
Jeżeli chodzi o p rzyczyny tego n ie ­
norm alnego  z jaw iska, to n iek tó rzy  
chcą  ją  widzieć w katolicyzmie, k tó ry  
t a k  bardzo na  dziejach ducha  po l­
skiego zaważył. Tu je d n a k  stwierdzić 
t rzeba ,  że różnica między k a to l icyz­
m em  do k try n a ln y m  a jego rea l izacją  
w życiu je s t  ogrom na. Typow ą p o s ta ­
w ą P o laka  wobec życia je s t  k o n se r ­
w atyzm  — dążenie  do przys tosow an ia  
się do już is tn ie jącej sy tuacji  i ma- 
te r ja lizm  ko nsum p cy jny  wobec dóbr 
przyrody. Nie d o k try n a  ka to l icka  jes t  
przyczyną dziejowych niepow odzeń 
Polski,  ale fa łszyw a jej realizacja.

W ytycznem i na  przyszłość p o w in ­
na  być dla Polski dążenie  do pełnego 
rozwoju narodu ,  k tó ry  ma pozosta ­
w ać w ha rm o n ji  z Kościołem, i za ­
pew nien ie  narodow i roli gospodarza 
w  państw ie .  W ty m  celu należy d ą ­
żyć do p obudzen ia  p rocesu  k a p i t a l i ­
zacji w skali narodow ej i zorganizo­
wania h ie ra rch j i  po trzeb  narodow ych 
przez prow adzenie  go spodark i p la ­
nowej. P lanowość g o spodark i nie n a ­
ruszy  ani osobowości człowieka, ani 
w łasności p ryw atne j .

W ożywionej dyskusji zabie rało  
głos około  15 mówców.

W dniu  trzecim Stud jum  drugi 
re f e ra t  w sekcji zagadnień  p rzebu ­
dowy u s t ro ju  wygłosił  ks. prof. dr. 
A n ton i Roszkowski n. t. „W aru nk i  
p row adzen ia  i dz ia łan ia  u s t ro ju  k o r ­
poracy jnego". K orporacjonizm  je s t  to 
sys tem  społeczno-gospodarczy, k tó ry  
dąży do oparc ia  s t ru k tu ry  gospodar­
czej na  zorganizow anych  zawodach 
(korporacja) .  System  ten  czyni pew ne 
ograniczenia  w wolności p lano w an ia  
i w u żyw an iu  w łasnośc i p ryw atne j .  
P a ń s tw u  przyznaje  p ew n ą  działalność 
o c h a ra k te rz e  czyn n ika  k o n tro lu ją ­
cego.

Papież  Pius XI jako  konieczność 
n a p ra w y  us t ro ju  podkreś la  reformę 
urządzeń  i n a p ra w ę  obyczajów, jako 
pod s taw ow e  w aru n k i  w prow adzenia  
u s t ro ju  ko rpo racy jn ego .  Społeczeń­
stwo je s t  bowiem organizm em  m ora l­
nym, w k tó ry m  w szystk ie  członki 
dz ia ła ją  w sw ych  celach, ale w dzia­
łan iu  ograniczone są  p o s tu la tem  do­
b ra  publicznego.

K orporacjonizm  s taw ia  n a s t ę p u ją ­
ce zasadnicze p o s tu la ty :  każdy  musi 
być cz łonkiem  zawodu zorganizow a­
nego. Na czele stoi organizacja .  Przez 
sam fa k t  spe łn ian ia  danego zawodu 
po w sta je  p rzynależność  do korporacji .  
Nie jes t  ona  k la s ą :  na leż ą  bowiem 
do niej wszyscy, k tó rzy  w danym  
zawodzie p racu ją ,  t a k  p racodaw cy
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j a k  i p racow nicy . P a ń s tw o  ma obo­
wiązek czuwać, żeby zawody w y k o n y ­
w ały  swe funkcje  odpowiednio. Dalej 
k ażdy  musi mieć wolny d os tęp  do 
zawodu, o ile ty lko  odpow iada w y­
m aganym  w arun ko m . Niemożliwe są 
ogran iczen ia  ze względu n a  tak ie  czy 
inne  zap a tryw an ia .  W reszcie je d n o ­
s tk a  może należeć do rozm aitych 
k orporacy j,  jeżeli k i lka  w yk on u je  za­
wodów. Podstaw ą u s t ro ju  zawodo­
wego je s t  nie d em o kra ty czna  ilość, 
ale w ażność  funkc ji  społecznej,  a 
więc k a p i t a ł  i p raca  są  na rów ni 
t r a k to w a n e .  W ustro ju  k o rp o racy j­
nym m usi panow ać  idea p od po ­
rządkow ania  in te re su  osobistego in ­
te reso m  ogólnym. W p ra k ty c e  więc 
poza czynnikam i wycbowaw czem i n ie ­
zbędna je s t  si ła  p ań s tw o w a .  Szczegól­
nie w p ań s tw ie  o ludności różn o rod ­
nej k u l tu ra ln ie  i narodowościowo 
korporacjon izm  odrzuca  to ta lizm  i 
uzna je  u p ra w n ien ia  narodu ,  sam o ­
rządu , rodziny i t. d. Ustrój k o rp o ra ­
cy jny  nie usu w a  an i w łasnośc i  p ry ­
w atne j,  ani wolności ekonomicznej,  
j e d n a k  zwalcza indywidualizm. P od­
s taw ow ym  w aru n k iem  realizacji kor- 
poracjonizm u je s t  uspołeczn ien ie  czło­
w ieka . Działalność p rzed w s tęp n a  
w p row adzen ia  tego u s t ro ju  obe j­
mow ać m usi zniesienie  s t ra jk ów , 
o rgan izac ję  Z wiązków  zawodowych, 
roz jem stw o i t. p. C hryst jan izac ja  i 
unarodow ien ie  życia są  więc p ierw- 
szemi w a ru n k am i powodzenia  u s t ro ju  
korporacy jnego .  W ożywionej dyskusji 
zajm owano się p rzedew szystk iem  za ­
gadnien iam i wolności i s tan o w isk a  
p a ń s tw a  w  us t ro ju  korporacy jnym .

Z A  G R A N I C Ą
Nowe cudowne uzdrow ienie w 

Lourdes. — Z Lourdes donoszą  o

nowym za je res t ro w an y m  przez „Bu- 
reau  de C o n s ta ta t io n s “ cudow nem  
uzdrowieniu. Chodzi tu  mianowicie 
o zakonn icę  a u g u s t ja n k ę  M arąu e r tę  
z W ersalu .  W ro k u  1929 zachorow ała  
ona n a  zapa len ie  op łucne j ,  k tó re  
wróciło  po 4 la tach . Do tego d o łą ­
czyło się zapalen ie  ślepej kiszki. 
O peracja  się nie u da ła ,  pow sta ły  
najróżn ie jsze  kom plikacje .  Ś m ier te l­
nie chora  p o s tano w iła  odbyć je d n a k  
p ie lg rzym kę do Lourdes. Dnia 14 lip ­
ca w yruszy ła  w podróż. Dnia 16 l ip ­
ca już pogorszył się jej s tan  zdrowia 
do tego s topnia ,  że zdawało  się, iż 
kona .  N agła  zm iana  zaBzła u chorej 
w czasie procesji  z Najśw. Sakr .  Chora 
zaczęła krzyczeć, a gdy odwieziono ją  
do szp i ta la  okaza ło  się, że o tw a r ta  
od czasu  operac j i  r a n a  nagle  zabliź­
n iła  się. B ad an ia  lek a rsk ie  p o tw ie r ­
dziły. że uzdrow ienie  jej ś rodkam i n a ­
tu ra ln y m i nie da się w ytłum aczyć.

M iędzynarodow y zw iązek leka­
rzy zainteresow anych w ypadkam i 
W  Lourdes. — W związku z n a ro ­
dow ą pie lgrzym ką f r a n c u sk ą  do L our­
des pozosta je  założenie  św ia to w e ­
go zw iązku lekarzy ,  in te resu jących  
się cudow nem i uzdrow ien iam i w L o u r­
des. O rganizacja  liczy dziś 2503 
członków. Nowy arcyb isku p  Lyonu 
mgr. Gerlier  zwrócił się do zrzeszo­
nych  lekarzy  z żądaniem  ja k  n a j ­
sk rup u la tn ie jszeg o  b ad an ia  cudow ­
nych uzdrow ień .

Protestantyzm  szw edzki w  roz­
kładzie . — Ogłoszone o s ta tn io  dane 
s ta ty s ty czne ,  dotyczące zag adn ień  w y ­
znaniow ych  Szwecji, zaśw iadczają  o 
bezw ładzie  w spółczesnego p ro t e s ta n ­
tyzmu. Liczba n ieochrzczonych, w zros­
ła  z 9,2% w 1910 r. do 20,5% w 1930 r. 
n iekonf irm ow anych  w zrosła  w tym  
sam ym  okresie  z 22 n a  35 %.
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Z p i ś m i e
X . Dr. Z y g m u n t B ie la w sk i — 

Droga do nieba. Podręczn ik  do 
n auk i  religji r z y m s k o -k a to l i c k ie j  
dla III k la sy  szkól pow szechnych. 
Cena 1 zł. Podręczn ik  zatw ierdzony  
przez Min. W. R. i O. P. do u ży tk u  
szkolnego. N ak ład  Tow. „Bibljoteka 
R elig ijna” Lwów.

P odręczn ik  X. prof. Bielawskiego, 
o p racow any  w myśl nowych p ro g ra ­
mów n a u k i  religji,  pos iada  szereg 
zalet, k tó re  szczególnie podnoszą 
jego w artość . P rzed ew szys tk iem  o d ­
pow iada on w ym ag an io m  n ow o­
czesnej dyd ak tyk i .  Do dziecka zw ra ­
ca się au to r  bezpośrednio. Z zasad 
ogólnych s ta ra  się w yprowadzić  
w skazó w k i p rak tyczn e ,  związane 
z życiem dziecka, by wyrobić w niem 
cnoty  m oralne  i obyw ate lsk ie .  S trona  
w ydawnicza  podręczn ika  je s t  bez 
zarzutu .

X . Dr. Z y g m u n t B ie la w sk i  — 
Służba Boża. Podręczn ik  do n a u k i  
religji rzym sko-ka to lick ie j  dla  IV kl. 
szkół pow szechnych . Cena 1.20 zł. 
N ak ład  Tow. „B ib l jó teka  Relig ijna”, 
Lwów.

Nowe podręczniki szkolne  odzna­
czają  się tem, że p rzeds taw ia ją  n au k ę  
w iary  i obyczajów nie w formie 
p y tań  i odpowiedzi, ale w postaci 
m ałych  rozp raw ek ,  urozm aiconych  
p rzy k ładam i z Bibiji i z życia św ię ­
tych i pobożnych  osób. Ma to  tę 
dobrą  s tronę , że k ażda  p raw d a  może 
być szerzej omówiona i że podręcz­
nik  n ab ie ra  więcej życia, s ta je  się 
bardziej pociągający.

Podobnie  u łożony je s t  podręcznik 
Ks. Bielawskiego. Ma on tę  zale tę , 
ja k  z resz tą  w szystk ie  podręczniki 
szkolne tego au to ra ,  że praw dy 
wiary , zaw arte  w Składzie  A po s to l­
skim, i n a u k a  o cno tach  nadziei, 
miłości, sp rawiedliw ości ch rześc i­
ja ń sk ie j  i o łasce  w yłożone są 
w sposób  jasny , g ru n to w n y ,  d os to ­
sow any do w ym agań  nowoczesnej 
pedagogiki. W yprow adza  a u to r  swoje

n n i c t w a .
n a u k i  z licznych, bardzo s ta ran n ie  
dobranych  przykładów.

Z książki Ks. Bielawskiego k o rzy ­
s tać  w inni także  ci wszyscy, którzy 
chcieliby pogłębić  sw oją znajom ość 
ka tec h izm u  i zasad życia z wiary. 
Z na jdą  w niej obfity  i doskonały  
p o k a rm  duchowy.

X . Dr. Z y g m u n t B ie law ski. W Je­
zusow ej szko le. P odręczn ik  do n a ­
uk i  religji rzym sko-ka to lick ie j  w II 
k las ie  szkół pow szechnych . Wyd. II. 
Cena 90 groszy. N a k ła d  Tow. „Bibljo- 
te k a  Religijna". Lwów.

Pro g ram  n a u k i  religji w II k lasie 
szkół pow szechnych, u s ta lo n y  przez 
XX. B iskupów  w spólnie  z M in is te r­
s tw em  Oświaty, nie przep isu je  uży­
w an ia  p od ręczn ika  w tej k lasie. Mimo 
tego je d n a k  ks iążk a  powyższa u ła tw i 
bardzo k a te c h e to m  i dzieciom nau kę  
szkolną, pomoże też rodzicom w w y ­
ja śn ian iu  dzieciom tego, czego się 
uczyły w Bzkole.

P ro g ram  urzędow y przew iduje  
p rzygo tow an ie  dzieci w II k las ie  do 
I-ej spowiedzi i Komunji św. O dpo­
wiednio  do tego dob ran e  są  w k s iąż ­
ce opow iadania  biblijne i u łożona 
n a u k a  o spowiedzi, Komunji św. i 
Mszy św. A u to r  chcia ł w szczegól­
niejszy sposób związać dziecko z P a ­
nem  Jezusem , obudzić jego w iarę  w 
us taw iczn ą  obecność  Zbawiciela  na  
o łta rzach ,  nauczyć  je b ran ia  udziału  
we Mszy św. Sądzimy, że ten  cel 
k s iążk a  osiągnie, pon iew aż  au to r  
p rzeds taw ił  w szystko  z w ielką zn a ­
jom ością  i duszy dziecka  i przedm iotu , 
Gdyby udało  się wpoić w dziecko 
całość te j m ałej książeczki i gdyby 
przyję ło  się ono podanym i w niej 
n au kam i,  moglibyśm y być spokojn i 
o dalszy jego duchow y rozwój.

N ieraz  m ają  rodzice duży k łopot,  
j a k  p rzygotow ać dziecko do I-ej sp o ­
wiedzi i K omunji świętej. Księżeczka 
W  J e zu so w e j s z k o le  u ła tw i im to 
w szys tk o  i pomoże spe łn ić  ten  w aż ­
ny rodzicielski obowiązek.


